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P«jd o położeniu SSa^saawi i rządu.

WARSZAWA. 9 sierpnia (Pat.). Ministrowie 
Witos, Daszyński i Skulski przyjęli 7 b. m. o 
godz. 7-mej wieczozem w sali posiedzeń roiły 
ministrów przedstawicieli prasy stołecznej i za­
miejscowej, aby im wyłnszczyć położenie siolicy 
i państwa, wytworzone przebiegiem wydarzeń 
wojennych. Minister tow. Daszyński podniósł, źe 
państwo znalazło się w sytuacyj. w której ko­
nieczna jest pewna decyzya stanowcza, wywo 
łana zbliżaniem się frontu wojennego ku sto­
licy. Obrona jej będzie tem skuteczniejsza mi 
wiecej okażemy spokoju i głębszą będz e świado­
m ość; że postawa psycniczna narodu jest do­
niosłym czynnikiem obrony stolicy i całego 
kraju. Chociaż mogą jeszcze nadejść chwile 
ciężkie, powinniśmy zachować spokój i siłę ner­
wów7, teirbardziej, że arm ia nasza, jak sami bol­
szewicy przyznają, jest nietkmętą i zachowała 
pełną zdolność bojową. Nadchodzi chwila, w kl i- 
ręj pierwiastek cywilny w wielkiej mierze będzie 
współdziałał w7 waice o zwycięstwo. Aby ten cel 
osięgnąć. należy usunąć pewne momenty niepo­
kojące opinię.

Przybycia aljartckiej f .omisyi wojskowej z sze­
fem sztabu marszałKa Focha, znakomitym genie- 
ra 'tm  Weygandem fia cze’e powitał naród1 pol­
ski oraz iczynniikiwoistoowe z najwyższą rado.icia, 

wiek ońferenicye dla usta leńw spółdziałan ia  da­
ły wyniki zupełnie zadowalające. W eygand po­
zostaje w  sta łyn  kontakcie z Naczelnym Dowódz­
twem. P o g ł o s k i  o e w e k u a c . y i  W a r s z a - t  
wy.  k t ó r e  n i e p o k o j ą  o p i n i ę  p u b l i c z n ą  
s ą  n i e u z a s a d n  i o n  e. O ewakuacyi miasta nie 
ma mowy a także rząd jako Całość n?e ma wcale 
zamiaru opuszczania /=to"icy. [Nye mogą być o- 
czywiście, chociażby ze  względów czystej prze­
zorności, oozostawione w stolice zasoby złota,, 
sfWMM i (clanszet blanfeietowycb. Nawet siało dy­
plomatyczne oświadczyło, że chce pozostać w 
Warszawie.

Przygotowania do obrony stoi:c>ii muszą być 
prowadzone z leałą godif -ś-dia i z pnrriTęc.Tem pu­
stej 'dek,oracyi. Obrona la imusi mię£ charakter 
mi karny 'jakkolwiek v-eźm7v w ni nj. udział jnte- 
ligtnoya i robotnicy. M o ż e  n a d e j ś ć  c h w i l a  
k i e d y 7 r o z k a z  w o j s k o w y  p o w o ł a  l u ­
d n o ś ć  w p r o s t  o d  w a r s z t a t ó w  do  ko ­
s z a r .  N i e c ł a , k a ż d y  o b y w a t e l  w e d l e  
Si ł  i '7,d o ln o iś c i  w e ź m i e  u d z i a ł  w s ł u ­
ż b i e  n a  f r o m c i  e, w s ł u ż b i e  s a n i t a r n e j  
l ub  p o m o c n i c  ze  i. W obecnym momonric, 
kiedy konieczny tost wysi ek całego społeczeństwa 
należy unikać wszelkich rożdźwieków miedzy *u- 
dnością żydowska n polską. Ludność żydowska 
pewno,o wyker ać ci no nerwy, n w sp o d  n  inte- 
resie leży, aby zdaia w tym względż '' e -zamin 
dojrzałości. Dopóki ogromne masy żydowskp za- 
■towają spokój nerwów, należy tn  cenić.

Minstea’ S k u l s k i  podniósł, że dobry na­
strój społeczeństwa oddziaływa dobrze na żoł­
nierzy. ,K oniereneya z gubernatorem wojennym 
Latiiiikiom wykrąś^tfia ogólno ramy współdziała­
nia obywateli z wojskiem. Idzi- o koncontraeyęr 
wysiłków wszystkich i rh lo c y i  pracy dis frontu. 
'Wydano rozporządzenia zabezpieczająco stały dój 
wóz ' żywn >sśi‘ ' c {  i-r/fż^ymjąee próby podbi­
jania c-m. 'Nbb?.- i.o eńst-vd wewnątrz sio'i(.% 
jest zap.-wr.icn?. Rząd"fcę iz :o zwalcza' z całą kek- •' 
względnością .szerzenie wszel i n  n e ok-jjacych 
ipotgłioaefir i p’ot'.k, jsk równi'-.: uę l i :  H nil stwier­
dzone mestęastwa takiej działalnośc-j.

Prez. Ministrów Ciifos ośw i.idc/.ył, 
od początku swe-i działalności uważał

że rząd 
przepro­

wadzenie reformy armii za rzecz najważniejszą 
i u;zoczywistnia to skutecznie. W wojsku obja­
wiła się znowu silna wola zwycięstwa. Front 
skrzepł od południa do północy, wojsko -bę. fi e 
i objawia tę s-mą odporność, co s p o c u  ń O 
Oba w\T o frunt wewnętrzny v.T spolćc./.-n.siNs. ; 

Bkazałv się płonne. Wraz z resztą społeczeństwa
pcruszttfa się hu obronie i ludność włościańska,
która prz-z rady gipinne i wielotysięczne wiece 
domaga się pospolitego ruszenia z pubom} Obro­
na stolicy jest obroną państwa, i rząd ma głę- 

rboką wiarę w skuteczność tej obrony i nieza­
wodne zwycięstwo ostateczne.

Pod komec dwugodzinnej konferencyi m ini­
ster Daszyński udzielił szeregu wyjaśnień na 
szczegółowe zapytania przedstawicieli prasy,

ikO&Mica r&syjska prsse nst Warszawę,
K o m u n i k a t  s z t a b u  a o ^ p ^ a t m a ^

z dnia 8 sierpnia 1920
O ddziały ja zd y nieorzyjacielshisj posuwając

się szeroką ławą wzdiuż granicy niemieckiej, 
zajęły P rza sn ysz i mniejszymi oddziałami posu­
wają się pod fóUawę i Ciechanów. Oddziały na­
sze, które opuściły Różany, o irzym a iy  rczhac 
ponownego ich zajęcia

Między Narwi i a Bugiem w7 zac ię tych  i upor­
czy w y ch  w a łk a ch  przeciwnik został w yp a rty z 
okeporo m d  Przytyczem . obecnie w ięc odzyska­
na jest na tym odcinKU w ca ło śc i nasza lin ia  
obronna. Na zachód od Sokołowa w7 d alszym

ciągu zacięte walki. W lokalnych kontraatakach 
■wzięliśmy kilkudziesięciu jeńców i kilka kara­
binów maszvnow7ych.

Między Drohiczynem a Kodeniem nasze woj­
ska pozostają w datszych rosikaeh z  n ie p rzyja ­
cielem, który nie bacząc na duże straty, w dal­
szym ciągu tu  napiera. Wzdłuż Bugu, między 
Kodeniem a Włodzimierzem W ołyńskim zostały 
zniweczone wszelkie próby nieprzyjacielskie stoi- 
sowania rzeki, Na południu dalsze lokalne po­
tyczki m iędzy Strypą a Seretem o ogólnie po­
m yśln ym  dla nas charakterze.

Naczelne Dowództwo Ci- P., Sztab Generalny.

L fie o ^ i^ a  z IKilleranderii
POLDKU 8. sierpnia (Pat.) Wczoraisza roz- i omawiając jupzeiszą konferencyę, twierdzi: Mu- 

mowa Lloyda GeorgTa z Kiamienewe n trwała j simy uprzytomnić sobie fakt, że słowo Wielkiej
pięć'god;,:.:.(Po c j yj Kasrdein.m prz:slał u:o Moskwy 
żądaniu zaprzestania ofenzywy botszewic/iiej prze- 
cłfw\IF).olsie'■na czas foko'.vań jt)ki3pwvc?.i ’ Tczelmo- 
wych. Odpowiedź .Lenina oczekiwana jest jutro na 
konferencyi w Hytlie.

HORSEA 8. sierpnia (Pat.) ‘‘Dai y Chronicie1'

POeutr&lność Austryi.
POL.DHU 8. sierpnia u  Pat.) Lkład między 

Austryą a Rosyą został opublikowany jirz z de­
partam ent spraw zagranicznych Stanów Zjed- 
uofo.onycli. Układ ten przewiduje neibralność 
Apklry i w i-aż dej wojnie prowadzonej j rzez 
hosyę tow ieckąi medosiępiKŚć tcrc iow Ausiryi 
dla wrogów Rosyi.

Brytanii w tych pertrak tacjach  jest decydujące. 
-Jeśli coś może być z pewnością powiedziane 
w dzisiejszych chwilach, lo przedewszystkicm 
to, że pokój w Eux-opie może być utrzymany 
tylko przy ścisłej współpracy Anglii, Fraocyi 
i Włoch.

Angielska partya prze w s p r a n e  
Polski.

POLDHU 8 sierpnia (Pat.) Angielska partya
robotnicza wyznaczyła na poniedziałek konfe­
rencyę dla omówienia svtuacvi w Polsce. Oeze-1 
kiuą w ponie iziajlek - rmabiej deklarac\i partyi 
a\l>ofn:czcj w lej kpra<\>e.
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K”o iiiice pofenju — niech śrî ńe
do wojska!

W  „Przyjacielu ludu" pisze poseł Stapiński . 
„Kto jak kto, ale chłop polski kocha wolność 
i n.eznwisłość. Pracuje zawzięcie, lepszej strawy 
sobie żałuje, tuta sic po całym święcie za za­
robkiem, a to w tym celu. aby mieć swój wła­
sny dom i kawał pola, aby być „panem na 
własnych śmieciach," uby choć na swem, skro­
mnym gospodarswie być niezawisłym od niko­
go, .aby żyć i umierać wolnym, tak, jak się 
mu po loba.

To też chłop polski rozumie dobrze, co to 
znaczy mieć własne pańiwo, własną niazawdsłą 
od nikogo Pol kę. Cnłop polski wie o tern, że 
naród polski, jako jedna wielka rodzina, powi 

. nien mieć własne gospodarstwo na całej pol­
skiej ziemi, niezawisłe ani od prusaków, ani od 
moskali, ani od nikogo. Okrutna wojna prze­
konała nas, jaka to straszna rzecz być niewol­
nikiem, gdy braj Polak z Małopolski, wcielony 
do wojska austryackiego, musiał strzelać i mor­
dować brała Polaka żołnierza z Kongresówki. 
Każdy to rozumie, że moskale i niemey chcą 
nas rozedrzeć i ujarzmić nie dla kaprysu czy 
próżnej zachcianki, lecz w tym celu, aby z nas 
zyski ciągnąć, abyśmy na nich pracowali, aby 
mogli wyzyskiwać dla siebie bogactwa naszej 
świętej polskiej ziemi.

Wolny chłop polski, gospodarz bardziej niż 
śmierci boi się utraty swojego własnego gospo- 
dartswa, aby się nie stać czyimś sługą-najmitą, 
to też cbłop polski lęka się niewoli pruskiej, 
moskiewskiej, czy jakiejbądź innej. Nawet w 
demokratycznej, wolnej Ameryce, gdzie istnieje 
zupełna równość obywatelska, cbłop polski, 
jako robotnik, czuje się źle i marzy o powro­
cie do krąju ojczystego, ma swoje własne wolne 
gospodarstwo

Przypominam te stare prawdy w tym celu, 
aby udowodnić, że chłopa polskiego nie można 
posądzać ani oskarżać o brak zrozumienia dla 
idei wolności i niezawisłości Polski, Chłop pra­
gnie tej wolności i niezawisłości. Choć nie mówi 
dużo na ten temat, iak inni, to jednak odczu­
wa tę sprawę daleko silniej niż inni. To też 
wieść o wypędzeniu prusaków i austryaków i 
o powstaniu wolnej, zjednoczonej Polski łzy ra ­
dości wyciskała z serc chłopskich w listopa­
dzie 1918 r. Tylko zły, albo przewrotny czło­
wiek, tylko wróg chłopów może temu prze­
czyć.

Że ż&pał ów następnie przygasi, a gdzienie­
gdzie nawet zupelnto zagasł, tak, ,e  teraz gdy 
Ojczyzna znaliazva się w niebeznieczeństwie, tu i

ówdzie chłopi zachowali się jak skarm ia li, obo­
jętnie, iz.a Ito v/fnjb i odpowied' ifn o ić  spada wy­
łącznie na haniebne, zgubn- rządy panów Pa­
derewskiego, Skulskiego i Grabitneigo. Ich 
st rstwa tak rządziły Polską, że doprowadziły rze­
szę chłopską prawie do rozpaczy. Natworzono 
urzędów, napakowano ciężarów przeróżnych_ tak 
•że trudno się już w tem wszystkiem. wyznać. Tru­
dność zdobycia ubrania, b ieżny , obuwftr naf­
ty, cukru, żelaza; nawozów itp.

Miarę goryczy przepełniła sprawa r e f o r m y  

rotrJej. Zamiast spodziewanego- gruntu zobaczył 
chłop■'bezrolny i małorolny czy biedak jnwa^ida 
wojenny, jak obszarnicy paskowali zi-mią sprze­
dając bogaczom chłopskim, a bi-editę pozbawia­
jąc nawet nądziei w przyszfos-c;.

-r iak się działo chłopa dotychczas w wolne)’ 
Polsce. Tego nikt zaprzeczyć ,n c  potrafi. Oio 
jest żródlbNi przyczyna zobojęlnionp rzeszy chłon- 
skiej. Nawoływania, aby zaprowajiió rząd ludo­
wy po !myś i chłopów i robot i :ó.v n s  odnowy 
skutku z powodu intryg kłeryfcalnn-wszeehprT- 
skich. Aż dopiero w ‘ostatnim momencie, gftfj Już 
fala bolszewicka zanadto groźnie ii-? zbliżyła, zo­
baczyli panowie przymus póczyricn-a pewnych u- 
-‘■tępstw. Dopuścili do uchwaleni?, choć kosz‘a-i 
żwej, ustawy golnej i dopuścili dio iowr^terstwa 
pp. Witosa jako prezydenta Daszyńskiego jako 
wiceprezydenta.

Ci wszyscy, którzy cl-skaią zarzutami przeciw 
chłopom, za r.icdoBtitcczny udział w arm/i ochot­
niczej, niechaj raczej zarzuty swoje zwrócą pod 
adresem winowajców t . tych, co nawet w ta­
kiej ichwlili bronią swefch przywilejów i przez 
to tamują zapał ludu.

Ale przecież początek juz zrooiony, Pp. W i­
tos i JDoszyństó mają jirż Tej,cc rządowe w ręku 
i miejmy ufność, że rf? dudką sobie ich wydrz-ei?, 
l;cz, że wkrótc0 powyrzucają z wozu rządowego 
res.tę zawadzającego balastu książęco-iszlachec - 
kiego. A tny wszyscy tymczasem weźmy- się ser­
decznie dc robot/, zasilmy ochotnicze szeregi wci­
skowe, dostarczmy armii żywności, konj - co kto 
może;'' aby wyprzeć barbarzyńców moskiewskich 
ż naszej świętsi Polski"]. ri^mi.

Bracia idźci' do w/oj 3 ca i poimóżciłe skończyć 
te przeklętą wojnę. Bądźcie pewni. ' e  nie pozwo­
limy już iadnemi' s-'t,;czku;ri przcumiać wojny-, 
ale właśnie d a  przyspieszenia pokoju nanraw- 
dę jest konieczne, aby dzicz rosyjska wi fziałja, 
że-marny jes/cs? i że niel ąda się jej zawojo­
wać P iltskl. Chodzi o krótsi czas, o tiwa — 
trzy miesiące^.

żnosei, ciorównjać tym rozmaitym środkom,. 'ja-. 
ki:ni 'rozporządzają M-mcy w celach agitacyjnych. 
Po/isLa nie może rzucić na szalę tej fa.urigi żan­
darmów, .agitatorów, jakich caie bandy wtoczą 
yię'ipo laT-ait.idi i Zagłębu SląJia. Polska r.i? ma 
.zresztą tych zdolności db kłamstwa i iniryg, w 
k ł.iyca tak świetni-: całują Niemcy. Prawdą, ro­
zumem. przfcdmiotowem'. uśw-:adzirlanjcm iuanośr? 
wygralibyśmy plebiscyt bo fadnośc Górnego Ślą- 
Sjte naw tt fOJ-letnia niewola u Niemców nie zdo­
łała wynarodowić, ale ażeby t j  luczfom przypom­
ni ć trzeb aby, abyśmy jp-(i m zwarte oddziały e-mi-* 
saryeszy, coby od krańca do krańca krainy Ala­
skiej ou s.ola do- sioła sż i przypomina'* ludnbści. 

',jei obowiązki wot ec Polski, szli odpierać be­
ze,cne kłamstwa niemieckie.

Na to my jednak dziś ludzi nr? mamy, bo si->, 
ty n a s *  muszą być zwrócone do wałki przeciw 
.'bolszewikom.

Z tem isię koaljoya musi 'liczyć. I dfidofco obo-' 
wiązlrtsm naszego rządu jest już dzi.i-j >;i nować 
tsj sprawy wśród aliantów, żądać by oeżwarun- 
kowo usunięte sos lały bojórjite  i .m,ecl i by nad 
gómośk/ssą piasą ni -mi cU^Tożeiign-r-tj zosta­
ła c :nźara| prscderwsz.yat. isoi, by p 1 e b i s c ylS 
z o s t a ł  o d r o c z o n y  1̂ o c z a s ó w  s p o k o , -  
ń y c  Ir. Nieme/ k ^y /tta ją  z naszego chw owego 

| r s ‘ablvivii i /:lą ansmon/aty do aliur/tów z żąda- 
gtism oddenjit im Śląska a naszej spraw.* 4 p:.\ 
Siuje" p. ‘Paa.óewTu t Pi f r, klórz-/ już zabagnisj 
Cieszyńskie. Z tem 'należy raz skończyć!

Z  p S e f e i B ^ y t o i a i y c h  c t a ś w i a c O c z e ń i
Nie wszędzie NRmcom poszło tak szczęśliwie 

‘z plebiscytami, jak na rrazuiaci1!.- Pielim yt w 
Szlezwiku przyniósł Niem-com porażkę, w ostat­
nie m głosowania na terenie p'ebiscylo;wym Eu- 
psn-jMaimedy, na południowej granicy Eelgji od 
nieśli Niemcy mową klęskę. W-edlie urzędowych 
doniesień niemieck-ieh ina 33726 głosujących tyl­
ko 270 glosowało za przynależnością do Niemiec, 
reszta zaś, to jest przeszło 99 proc. opowiedzia­
ła isię za przyłączeniem 'do Belg i.
Czemu to przypisać? Czytali głęboko zaKorzenio- 
nemu poczuciu patryoh-cznamu mieszkańców Eu- 
pen-;Ma’medy ? Bezsprzecznie, że 'ta okoliczn jćsć 
byład ecydująca. ale wrs;zakże i na przegranj/m 
przez nas t renie peblseyt-jiyym było silnie roz­
winięte poczuci? patrę-otyczffę wśród Mazurów i 
Warmiaków mimo to sprawę przegraliśmy.

Otóż stwierdź,ć naslży, że nie wszędzie sto­
suje Kioańcya równa miarę na terenach plebiscy­
towych. Na pograniczu Belgii Niemcy nie mieli 
całej sfory Sicherh-ctswehrów i innych rozmai­
tych “wehrów“ . tam kśmość .miała możność swo­
bodnego v''/powiedzenia się. bez nacieku z któ­
rejkolwiek trony.

f dlatego Niemcy sprawę .przegrali.
Co się działo na Wflttffjft •' Mazurach, co się 

dzieje na Górnym Śląsku, to przecież urąge wszel­
kiej sprawdediiwości. Pod bokiem ^amisyi alianc­
kiej Niemcy organizowali bojówki strzelali do do-?

mu Polaków jak fV} wróbli, agitowali w prasie 
1 na zgromadzeniach a koalicja pstrzyła na te 
orgie obojętnie, ba, co gorsza za -.now ała stano­
wisko wręcz wrogi-s- wobec organizacji Jsoisl.ieh, 
Tak było na Wayic«j'i i Mazuracn, tak się obecnie 
dzieje na Górnym Śląsku.

Utraciwszy piękny obszar zi^mi nau Wisłą, 
Upuwinriiśmy Ue, i :j polnować sprawy Srąsaa Gór­
nego, by u.am się tak nie wysunął z rąk, jak tamte 
prowineye. Powinniśmy prz-edewszystriem wy- 
Tnodv: na ko-ałicyii, aby usunęła wszystkie “si- 
'ckcrheltswehry''- i “K-ampforganizacyea z terenu 
ple biscytowego.

Nie imoże być głosow/anm d.olcona-ne pod ter­
rorem i wśród gwatćiw niem-iackich. Polaka w 
danej cbv/i’i nic może działać w myśl wielkich 
słów wiesicza "Gwałt ni:ca się gwałtem od­
ciska" bo Polska w tej chwi'i odpierać musi na-- 
jazd od wschodu.

Postanowienia koaTeyi o plebiscytach me 
przewidywały, ze Polska będzie się iak długo 
‘krwawić na wschodzie. Wobec tego faktu nie 
mógł się odbyć normalnie plebi ;cyt na Mazurach, 
woboc tych krwawych zmagań na wschlolfzie prze- 
ślfepiono, zmarniowan-o isprawę śląska Cieszvńsk;c- 
'go. —

Czeka jeszcze rozstrzygnięcie sprawy Śląsk a 
gornego.

W dzisiejszych waiunkach Polska nie ma mo-

fzba belgijska ucfawaSfć powsze­
chne glosowanie.

Izba belgijska uchwaliła 28. lipca pow ze- 
chne głosowanie; prawo gtosowauia otrzymuje 
każti.y m ężczyzna, który przekroczył wiek 21 
lat, a od sześć.u miesięcr zamieszkały jest w 
danej miejscowości, gdzie wykonać ma swoje 
prawo glosowania.

Klerykali usiłowali przeprowadzić dodatek 
do wniosKU, dający prawo wyborcze kobietom . 
bez "potrzeby rewizyi konstytucyi

Prawo o nowszechnem głosowaniu mężczyzn 
Izba przyjęła 146 głosami przeciw 4 i 25 . oo- 
wstrzymującym się od głosowania.

Jesi to olbrzymie zwycięstwo belgijskiej par- 
tyi socjalistycznej; (biegała bowiem pogłoska, 
że przeciwnicy polityczni połączą się przeciw 
socyalistom, aby spowodować kryzys minisie- 
jyalny.

Ciekąw-e, że w Belgii kobiety są przeważnie 
klerykalne, — co jest następstwem wpływu 
szkół katolicko klasztornych i wpływu kleru na 
kobiety. Klerykałi też bynajmniej nie ze stano­
wiska sprawiedliwości politycznej lub społecznej 
od lat kilkunastu domagają się równouprawnie­
nia politycznego kobiet. Szło im o utwierdzenie 
rządów klerykainych, gdyby te były u steru, a 
teraz idzie o przi szkouzenie aby do steru nie 
doszły stery postępowe. Niemniej jednak błę­
dną jest cmozycya żyw7 i ołów postępowych, a i 
socyalistów: przeciw postulatowi przeprowadzo­
nemu już w wielu państwach przed wojną a 
obecnie wszędzie, gdzie dotarła rewolucya po­
wojenna. Itównouprawienie kobiet dotychczas 
nigdzie nie służyło reakcyi, przeciwmie, widzimj 
kobiety uświadomione, a prawe, polityczne uśroie 
d&miają, W sze.egach najoostępowszych.

Gzesi udają, że ich skrzywdzona
"J 'tum nieufności dla dra Benesza.

PRAGA, 5 sierpnia. Sprawozdanie czeskiego 
m inistra spraw zagramcznyck dra Benesza z prze­
biegu spraw7y cieszyn skiej i deeyzyi Rady naj­
wyższej, złożone dnia 4 sierpnia przed stałym 
Wydziałem Izby posłów i senatu przyjęte zostało 
do aiadom ośei tylko 11 glosam i przeciwko 10. 
Form alny ten sukces oznacza właściwie votum 
nieufności, gdyż trzech opozycyjnych członków 
W ydziału z nowodu choroby mc brało udziału 
w posiedzeniu. Mimo to dymisya dra Benesza 
ma być odłożona na czas późniejszy.
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W cbiiczii. groźnej syluscyi •
[Zgrnmadz&me poselskie tero. RausneraJ.

Nr dziedzińcu ratuszowym zebrali się wczo- 
•aj robotnicy wszystkich zawodc. w, aby wysłu- 
^nać mowy posła fiausnera o obecnej sytuacvi 
politycznej.

Zebranie ~8gait tow. bisieroicz, który też na 
stęp Le objął kierownictwo.

^ dwugodzinnej mowie, słuchane] w wiel­
bieni skupieuiu p0sei Hnusner przedstawił obraz 
>oiski zisiejszej i wskazał przyczyny, które z o- 
»yły s'*i na Ciężką syluacyę chwili obecnej. W 
pierwszym rzędzie z winy zwycięskiej demokra­
c i  zachodu

jesłeśmg dziś państwem bez granie.
Rewolucya rosyjska nie mogła być czemś 

niepoź^uanern dla r,as. Ale dzisiejsza 
reipoiucii" R csyi za gra ża niepodległości pań 

stron polskiego.
Nie Polska rozpoczęła bój z Rosyą. Gdy 

Niemcy uuszeni zostali do złożenia broni, mi« 
liony żołnierzy niemieckich opuszczały ziemie 
r,a wschodzie, sk erowująu przemarsz swój do 
Niemiec na po.noc. i południc, b i  mi przez Pol­
skę przejście zostało wzbronione.
2.,etwiB opus crone p rzez Niemców zajęta bez 

praronie arm ia czerwona
p 0c płaszczykiem haseł rewolucyjnych,, któ­

re rzekuruo niosą aimse rosyjskie, kryją się ha­
sła imperyahstyczne,

Bo Polska nigdy ije  po cudze,
pragoę po uzyskaniu własnej samodzielno­

ści, by narody dzielące ją od Rowi same mogły 
stanowić o swym losie.

■£ te u hasłem szła wyzwalając ludy Łotwy, 
R iiJorus, Ukrainy. Jeżeli rewolucya rosyjska 
niesie ''■> swym programie wolność narodów, 
to jakiem pravem  arnna rosyjska idzie na za­
chód i z im u je  ziemie, których narodv sanie1 
chcą się u siebie rządzić.

Có: ia rewolucya rosyjska w samej Rosy 
zdziała a Lhce Petersburga trawą porosły z 
2-mibonowego m iasta pozostało 200 tysięcy. Po 
miastach hula .straszliwy gtol, fabryki nie fun 
keyonują, zmilitaryzowano tam  robo tn ika^  ka­
zano mu oiacdwać 12 i poi godzin bez wypo­
czynku w niedzielę a nawet w dzień ścięta ro­
botniczego

Cóż taka Kosya na wyzwolenie meść może 
Polsce,  t e j  Polsce, k t ó r a  za k r ó t k i c h  rządów Mo- 
r a c z e w s k i e g ”  zdołała wprowadzić u siebie osmie-
godzinni dzień prac\, która wprowadza reformę
rolnĘi prócz Franoj i, nie wprc 1 adzdo
żadne panulwo^ które wyro w ach a ubezpieczenie 
społeczne i cały szeieg innych leiorm — bez 
przelewu kiwi relonny aa jakie me zdobyły 
się państwa zachodu z rządami nawet socyali- 
stycznemi na czele.

Żołnie z, rosyjski idący pod komendą car­
skiego Brusiłowa, głodny, bosy i goły ochany 
n a p r z ó d  pod giożoą karabinu maszynowego i 
dzikich oddziałów chińskich Pdfcee* wolności 
nie przyn.esie.

Żołnierz gj abiący do ostatniej koszuli miesz­
kańców zajętych miast, jak to się działo w' 
p,roaach. iołniełz iuący z kraju w którym 
w y c ho d z ą  Wsfcystkiego cztery gazety, z których 
poranna ..asztuje 1 CO a wieczorna 200 rubli 
\czy może Polsce narzucić swoje basla°

Có: wywołał j tę straszliwą zmianę stosun­
ków że dziś żołnierz rosyjski depce zwycięsko 
:iemię polską?

Reprezentanci nasi za granicą umieli tylko 
pokłony bić wobec tn tenty , która nam granic 
nie ubezpiecz} i a, z drugiej strony rozwitlmoż- 
ione przekupstwo i paskarstwo, pogoń za bo­

gactwem, wszystko to tolerowane przez słaby 
zad usposobiło społeczeństw o wobec wojny tak, 
akby ta wojna była interesem oficerów i żoł 

hierzy. I kiedy trzeba było największego haria  
i wysiłku, załam ał się duch żołnierza.

Polska ch ce pokuju, a na to aby go miec 
musi ten pokój wywalczyć Azmia z pcwszech  
negO poboru m oże d oprow ad zić do ła d u , może 
jo zw ią za ć  konflikt europejsk i.

Dzisiejszy rząd n.e daje jeszcze gwarancjo, że 
ofiara k h s  pracujących nie będzie zmarnowana, 
klasa robotnicza może miec zaufanie tylko do 
rządu opartego na masach ludowych, ale osoba 
Dasz.ńskipgo, klóry jako wiceprezydent min.- 
strów czuwa nad sprawą wojny i pokoju w  Pol­
sce daje gwarancyę, że te,u ostatui wysiłek nic 
będzie daremny, że nietylko obronimy aie i u- 
trzymamy wolność i niepodległość narodu poi 
skiego.

W końcu mówca przedłożył następującą re- 
zohicwę:

REZOLUCYA.
Przebieg pertraktacyi o rozejm. wysuwane 

coraz to nowych warunków przez rząd sowietów, 
dowodzi niezbini-a, że mamy tu do czmlen-a z 
dawna dyplomacyą. różniącą się tero od carskiej, 
ze tnni.ij zręczni; ukrywa swoje ce’e.

Polska klasa pracująca oćdawna p r a g n i e  
p o k o j u ;  pracą s;wą i agitacyą usunęła v.i a tru­
dności j uprzedzeń by połój umożdwi., fNŁ 
liznal j.ego fząd laowijtów a upojony chwilową prze 
wagą — pragnie Polsce narzucić swoją wolę 
a (może dawne kajdany.

Widzi io jasno klasa robotni :za polska; Czer­
wono sztandary Lenina i Trockiego, ni 3 ukryją 
przea jej oKian zbćtjrckich, impe^yaustycznych pla­
nów dawne] carskiej Rosy' i tak jak i dawni';'], 
łstanis trabotrfk i ć  do walki na śmierć i życie,
0 podstawowy cii swoich dążeń; o w o l n o ś ć
1 n i e p o d l e g ł o ś ć  P o l s k o

Aby tę walkę narzuconą przeprowadzić żą­
dają zgromadzeni

1) P o b o r u  p r z y m u s o w e g o  obejmujące­
go wszystkich mężczyzn zaoinvch do noszenia 
broni.

£  Z d e m o k r a t y z o w a n i a  a r m i i  przez 
zamianowani3 pod Liberów, którz^- wykazali ta­
lent \voj.skO’>v'/ i charakter, oficerami.

3) Z d e im o k sr.a t y z o w a n i £ ,r z ą d1 u i ca­
łego życia państwowego Polski, w myśl intere-5 
sóFif i jpiragrień szero'ich mas ludu.

Tak przygotowany naród opuszczony na- 
wfet przez wszystkich, oprze się wsżSił ie nu gwał­
towi, prowadzonemu pud najwznioślejszend Voć- 
by hastami.

Niech żyra wolna zjednoczoną nizpodlegla 
Polską.

Niech żyje Polska Partya Socjalistyczna.

Następnie napiętnował pos. Hausner zbrod­
nię c ieszyńską, która została dokonana w inte­
resie kapitalistów -- szło tu o skarby, o bo» 
gate złoża węglowa, o fabryki a względy naro­
dowe roli tu nie odgrywały. Ale
klasa pracu-ąca na ten wyrok nigdy się nie 

zgodzi, gwałt uważa za grorłt
W tym duchu mówca postawił odpowiednią ro- 
zulncyę.

Obie rezolucye przyjęto gorącymi oklaskami.
Następnie tow. bsnq w.sdncm przemówieniu 

wezwał do obrony Polski.' by robotnik chwycił 
za broń, by wywalczyć wolność Polsce a w 
przyszłości i władzę sobie w niepodległej Polsce.

Polepszenie syftiaeyi na półneey.
PARYŻ 8. sierpnia (Pat.) Havas. Dzienniki 

pajryskie stwierdzają, że. na części frontu między 
Bugiem a granicą niemiecką nastąpiło polep­
szenie sytuacyi. Podczas gdy na zachód od 
Brześcia położenie jest poważne, należy stwier­
dzić z zadowoleniem, że niebezpieczeństwo /,er» 
wania komunikacyi między Warszawą a Gdań­
skiem uważać należy za zażegnane.

Poczęć zasłużonego lotnika kap. 
Bastyra.

W n ied zie lę  odbył się pogrzeb trag iczn ie  
zmarłego lo tn ik a  kap. Bastyra. Ttumy publi­
czności D apełn iły  plac Kapitulny, M aryacki i 
sąswdnie ulice. Udział w pogrzebie wzięli; gen. 
Iwaszkiewicz z szefem sztabu Kesslerem, gen. 
Lamezan i pułk . Mączyński, pułk. Linda, przed­
stawiciele misyi zagranicznych, szefowie urzę* 
dów i liczne oddziały wszelkiego rodzaju woj­
ska. Na dębiną umajonym tułowiu samolotu 
spoczywały śmiertelne szczątki zmarłego, które 
olbrzymie tłum y publiczności odprowadziły na 
cmentarz obiorcow Lwowa. Ostatniein słowem 
żegnał zmarłego w imieniu ofironeów miasta p. 
Buc, koncząc, że uczucie wdzięcznoś i miesz­
kańców miasta dla zmarłego, tego rycerza k re ­
sowego bez. skazy, n ig d y  n ie zginie, a trwać bę­
dzie na wieki,

Cześć Jego pamięci.

$ęg"y zo bow iązały się rozpocząć rooj. 
nę z Rusyą.

>.iDANSK. (Pat.) 8. tierpnia. Dzienniki nic- 
rrdeckie donoszą, że 27. lipca cdb}ła się mię- 
dz\ Horlyińm a misyą wojskową liaucnską • w 
Budapeszcie konlerencya w sprawie i>or;wencyi 
wojskowej. W myśl niej Węgry zobowiązały 
się wystawić armię 140.0u0 lucizi i rozpocząć 
natychm iast wojnę z sowietami, a Francya w , 
zamian zóbowiąta-ln się na paryskiej konferencyi 
ambasadorów wpływać w tym kierunku, aby 
Węgry uzyskały korzystne uregulowanie grani- 
■ y od strony Rumunii ,  Czechosiowacyi i Ausiryi. 
Węgry miałyby otrzymać te obszary, zschodnnh 
W ęgur, które przyznano Austryi Rzeczona kon- 
weneya została już przez rząd francuski za­
twierdzona. Woi/tjb sprzeciwu jządu włoskiego, 
Francya oznajmiła, że konweneya ta, nie może 
być wytaczana przed forum rady ambasado­
rów, gdyż traktat pokojowy z Węgrami nie zo- 
sta-1 jeszcze zatwierezony.

— <*■*--
Czego żąda P c sya ?

’ LONDYN. 2 sicr]inia (Pat ) Kamienrw wy- > 
stosował do Llo\di  Gcorgea list, w którwni go. 
zr.wiadania, że jiod il • • wiadomości swegc |  
rządu oświadczeni' preo i ,r a, zapowiadające, ż< 
Angda st-ai^P-iu ńnku Po^ .i i wujowi bPikad^
w az ie  dalszej inwazyi wśjjssk sowieckicn w grani j 
ce etnograficzne Po'ck . Nawiązując do rokowań C | 
‘‘■zawieszenD brdt i w której ta spru.-ie Curzoi 
zwróci! się do ks. Si£i rljy, Kamioniew stwier 
dza, że,) elęgacya polska była zaopatrzona jedy 
nie jtv peinonocr.ctwa do uregulowania Spraw 
wo jskowych, pode ras gdy rzad sowietów nurt i 
uzyskać, rrwa'sz2. gwarancyc. W  przypuszczmlj • 
żo PoisJta cit-sry s'ę poparriyn Francyi i Rn 
‘Wrsneda, rząd sowietów ria może 8 ® S ;i  j  ab\ f! 
Polska wyzyskała za.Ae-zen e b oni do przyg.o 
Towania się do wznowi n a  k",oków wojennych 
Do szeregu gwaran-cyi należn’oby c z ę ś c i o w i 1 
r o z b r o j e n i e  a r m  1 r p o i s k i e f  i o d s t ą p i e  i 
n i e  R o s jt i c z ę ś c i  t a b o r u  k o 1 e j o w e g » . 
W  końcu ust omawia poprzedni > zobowiązał l s 
rzaclu "iwietów co do poszanowariia r.i prd. r  > 
glosci Po’ss'.

t

łwisrzaćsKa Emilia
■w c l o w a

zm arła po dłt-gich a ciężkich cierpieniach  
dnia 6 sierpnia 1920 r. przeżyw szy lat 61.

Obrzęd p o g rz e b o w y  odbędzie  się  w poniedziałek  
dnia 9. sierpnia o godz. 10 rano z domu żałoby 
przy ul. P iekarskie,  na cmentarz Janowski,  na 
który srroskany syn z ż o n ą  zaprasza krewnych 
i ztiaiomvch-

K I N O

APOLLO
CŁorążejsyzny 1. 7.

i D Ś I f S C z ę ś ć  I.
Nadzwyczajna atrak- y a ! 

Niebywała n ow ość!
Jeden 7. najwspanialszych lianów, jakie 
sztuka kinematograficzna wytworzyła GALE N a jsłyn n iejszy artysta rum owy s 

P a w e ł  W  S G B T  M B V
w głównej ro'i.

6 aktów ! — Szczyt sensacyi : naprężenj
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Z kirkudnioin.-sgo polyłu iarlszewikór
Li Brodach.

Z wiarygodnego źródła donoszą nam o za* 
chowaniu się bolszewików w Brodach.

Po przejściu wojsk czerwonych komisarz 
który im towarzyszył objął władzę w mieście.

Wojska te nie wiedzieć dlaczego nazwane 
i ezerwonemi, bo raczej są brudne wynędzniałe 
głodem — krótki czas zachowały się spokojnie. 
Przerażeni mieszkańcy ochłonę.i ze strachu, w 
nadziei, że przecież nic im nie grozi.

Po dwu godzinach, gdy wojska zoryentow a  
*ły <=ię, że wojska Dolskie atakować me będą, 
Jakby  na komendę rzuciły się do rabunku. 
Trudno tę systematyczną spokojną i gruntowną 
lobotę nazwać właściwie rabunk iem ,— była to 
raczej zwykła wojenna robota.

Po gruntownym zbadaniu całkowitej własno­
ści ruchomej mieszkańców, zabrano im literal­
nie wszystko. Nie zostawiono nikomu nędznego 
łacha, zostawiono mieszkańców nago w prze­
świadczeniu, że nagość w tak pięknym, pogo 
dnym i gorącym sierpniu zupełnie im nie za­
szkodzi.

Naturalnie, nie pozostawiono żadnego sprzę* 
tu no i żywności Ceny chleba po kilkunastu

godzinach pobytu podskoczyły do 100 marek 
za funt. .ledno jest w tem wszystkiem pociesza­
jące, że administracya jesL prosta i istotnie 
sprawiedliwa.

Komisarz bolszewicki wyznania raojżeszo- 
wego, był jednakim  wobec wszystkich. Nie wy- 
lożnił wyznań, narodowości, klas. 
w szystkich polecił jednako obedrzeć d r  nsga! 
Tą bezwzględną jednak sprawiedliwością bol­
szewicki komisarz wcale nie ujął sobie ludności 
w Brodach.

Społeczeństwo nasze widocznie za mało jest 
zdemokratyzowane, żeby się musiało tak łatwo 
pogodzić z tak bezwzględną sprawiedliwością 
społeczną bo po ouuiciu Brodów, ludność bez 
względu na wyznanie, narodowość i klasy en- 
tuzyastycznie witała nasze wojska

Trzeba jednak oddać sprawiedliwość, że nie 
zamordowano nikogo, i że arm ia czerwona u- 
tnie być wdzięczną, za zabraną bieliznę, ubra­
nia, srebra, zioto, towary wszelkiego rodzaju i 
żywność — wynagradzając mieszkańców kom u­
nistycznymi odezwami.

' I ' :

Pod osłoną „świętej" jedności!
Pamiętamy zażartą walkę prawicy przeciwko 

koneepcyi rządu centrowo-lewicowego i pianie 
hym nów na rzecz rządu koalicyjnego, skoordy­
nowaniu wszystkich sił, zgtzdy narodowej wobec 
zgrozy niebezpieczeństwa.

I rząd taki powstał. Lewica wysłała naj- 
lepszych swych ludzi, aby pełnią swych wpły­
wów i popularności zagrodzić drogę grożącemu 
niebezpieczeństwu.

Jednak dalej fronduje prawica Wystarczy czy­
tać jej warszawskie organa, aby nabrać wstrętu 
do jej nikczemnej roboty. Rząd musi zamykać 

(pismo, razem z redaktorem, ? powodu nie po­
czytalności prawicy nałożono na całą prasę 
cenzurę prewencyjną.

Z tego powodu warszawski „Kuryer polski* 
zamieszcza następujące uw agi:

„Wre bój z jednej strony przeciw dołych 
t czasowej polityce rządów polskich w sprawie 
wschodniej głównie na tle koneepcyi państw 
buforowych między Polską a Rosyą — z drugiej 
przeciw Naczelnemu Dowództwu na tle już czy­
sto wejskowem. Bój, w którym wbrew bardzo 
wyraźnej admonicyi paiyskiego „Temps* na te­
m at niemieszania się do polityki wewnętrznej 
Polski, nacyonalistyczna prasa francuska bierze 
udział żywy a nacechowany namiętnością i igno- 
rancyą.

Rzecz prosta, że najskuteczniejszym wobec 
ciemnych mas środkiem walki w obu powyż­
szych kierunkach, politycznym i wojskowym,

ijest defetyzm, szerzenie paniki i przesadzanie nie­
bezpieczeństwa. Zjawisko to znane z wielkiej 
wojny europejskiej nie jest jako takie sj ecyal- 
nością naszej prawicowej prasy. U nas jest ono 
wielktem niebezpieczeństwem publicznem dla­
tego, że wobec braku wyrobionego instynktu 
państwowego walczący tą bronią wychodzą co 
chwila poza najdalej nawet wytknięte granice 
dozwolonej podczas wojnv krytyki. Same tytuły 
artykułów (warszaw.) „Gazety Porannej" a cóż 
dopiero wojskowe infcu macye i komentarze do 
komunikatów sztabowych w „Rzeczypospolitej" 
wystarczają uo podniesienia ducha — w armii 
czerwonej, która tego podoono bardzo potrze- 
buje.

Czytając pochwały, jakie wojskowy współ­
pracownik organu Zjednoczenia Nurodowo-Lu- 
dowego oddaje strategii bolszewickiej, 
patrząc na jego podziw dla przenikliwości do­
wództwa czerwonej armii, która tak doskonale 
zrozumiała znaczenie strategiczne Brześcia Li­
tewskiego, mimowoli rzuca się okiem na na­
główek dziennika, żeby się przekonać, że ono 
naprawdę wychodzi w Warszawie a nie w 
Moskwie.

I również mimowoli nasuwa się pytanie, jak 
możliwem jest, żeby w rządzie zasiadali repre­
zentanci stronnictw, których organami są te 

i p ism a? Jak. mogą patrzeć spokojnie na robotę, 
'której skutkiem musi byc wysadzenie w po 

: wietrze całei dzisiejszej konstrukcyi rządu ?
— —

\

'askar i.diiwO na piartarh tar gc-^ych.
Życie nauczyło, że na paskarstwo lekarstwem 

jest bojkot i wstrzymanie się od zakupów. W 
jeden z ostatnich dni deszczowych, gdj było 
mało osób kupujących l a  Rynku, przekupki o 
ferowały jarzyny o 50 proc. taniej jak  zwyczaj 
nie żądają.

Z tego najlepiej widać jak  wysokie zyski 
ciągną one z kupujących, bo na ogół publ, 
czność z baranią cierpliwością daje się zdzierać 
rać paskarkom i babom wiejskim.

Wczoraj na placach miejskich przekupki żą­
dały za 1 kg. masła 220 zamiast 130 mk., mą­
ki 70 zamiast 16—do mk., kaszy hreczanej 45 
do 28 mk., mamałygi 36 -14 mk., jagieł 40—21 
mk.. ziemniaków 11 zamiast 6 mk., śliwek „lu 
basek" 24—4 mk., gruszek 26—15 mk., jabłek 
16—4 mk.

Za litr udeka żądano: 14 zamiast 7 m k , 
śmietany 40—26 ma., groszku 28—16 mk. Zi 
gęsi żądano 200 zamiast 80 do 100 mk., za kur-
ezęta po 100 zamiasl 30 do 50 mk.

We .v«zvsik cli ui ik’eh edv UupuiąC-y
ywr (• -! I dii orą iiiow \ n ’r lu:n \ r  1>\v ■ v

te sprzedawano po cenach taryfowych. Przeku­
pki jednak w wielu wypadkach ukryły artyku­
ły Spożywcze i sprzedawały je po bram ach ka­
mienic lub w ulicach, szczególnie dotyczy to 
handlarzy ziemniaków Paskarki te solidarnie 
stawiają opór n r  ej sk im organom kontrolnym  a 
często i czynnie znieważają je To też ostasnio 
ukarano aresztem W iktoryę Ńlotylewską z Ho- 
łoska Małego i Annę Zaiańską, zam. ul. Zie­
lona 71. oraz około 100 paskarek grzywnę. 

Paskarstwo rzeźnikcw  i m asarzy.
W ostatnich tygodniach ceny bydła na la r­

gach spadły o 50 procent. Hyeny paskarskie 
grasują po gościńcach i skupują zmęczone d ro ­
gą i „podbite* bydło od ewakuowanych nawet 
i po 500 marek za sztukę To leź mięso winno 
było już być o połowę tańsze w cenie lak o- 
becnic sprzedają je rzeźnicy.

.Dzięki obecnej ordyiracy* wyborczej da rady 
fii*ej:s'.‘fe||zasiada tu poważny zastęp przedstawi- 
?ie'i teg-. z a c n g o  ooeTi i dzi°ki 'emu magisterf 
■i v. , ą ó  iS  t-.a- «  i -w £ 'u j- „eu
-x:a s :: o ci 'a |T ? j i w E  a , <Ko : jn  .

Sądzimy jednak, że ze względu n3 czas obe­
cny władzą wyższa wgHądnie w te niezdrowe sto­
sunki i (zrobi tu porządek jak należy, Br ażyzna 
obecna sztucznie podtrzymywani i chroń ona roz­
gorycza ogół ludność* i •wywołuj z m. pożądane o- 
bjawy. Dotyczy to targów miejsc,eh jakoteż i 
reatauiacyi ;t . fp izakiaaow które róvró* zż ceny 
Sam ow olnie podwyższyły około 50 procom. Nale­
ży przeto bezwzględnie tępić paskarstwo a pod­
bij aczy cen Izamykać do więzieni,a, jako najgor-t 
szych szkodników społecznych.

iie w^noszg za^bKi naszych pr&~ 
cewników państwowych?

Ujrzęonjcy państwowi, pobierający doyehczas bar­
dzo skromu; pensye, otrzymali znaczne podwyżki.

Dotychczasowe zarobki urzędników państwowych  
wynosiły miesięcznie:

Ministerjum skarbu liczy 11.131 pracowników po­
bierających 13,86&.670 iT.k.C robót pub!. 2.154 —
2,947.453 mk. pracy 1.191 — 1,5033 076 mk., upraw 
w swn. 4.513 — 6,992.300 mkł; sztuki 68 — 135.987 mk ; 
oświaty 316 — 628.851 m k .; poczt i telcg?. 9.457 
11,857.427 mk. aprowizacji 1.243 — 2,089.760 m k.f 
spraw zagranicznych 510 — 791.666 mk,; sprawiedli­
wości 13.841 — 16,944.3364 m!k.; główny urząd ziem­
ski 687 .— 981.711 m k.; najwyższa izba skarbowa 
137 — 301.104 m k., główny urząd likwidacyjny 354 — 
388,705 mk.; ministerjum przemysłu 972 — 1,214 713 
n k . : ministerjum zdrowia 2.076 — 2,469.404 mf-ą . 
pnezydyum raay ministrów 269 — 318.1433 mk ; Pocz­
towa kasa oszezedn. 255 — 301.111 mk.; prokurator/a 
generalna 141 — 256.801 mk. Liczby te nie obejmują 
urzędników państwowych byłego zaboru pruskiego 
a w  Kongresówce i Malopolsce — szkolnictwa, po­
licji i kolej i.

Ogółem na początku r. b. liczone urzędników  
ckoio 60.000, policyantów 3i.C00, nauczycieli 38 900  
kolejarzy 141.000.

Płaca miesięczna tych Ipracowmjtów w marcu 
wynjosia: u-zęclnfkó w 68.3 mil’, mk., polizyantów1 
17.5 mil mik., nauczycieli 63.0 mil. mk, koiejarzy 
216.0 mjl. mk.

Ogółem pracownicy państwow' pobierali 364.8 mil. 
mk. miesięcznie, czyli około 4 i pół m. jardów rocz­
nie. a ponieważ dokonywana obecne reguiacya piać 
zapewnia im mniej więcej 150 prcc. podwyżki więc 
teraz pracownicy państwowi (pcDiera-c będą około 12 
miljardów mk. rocznie

DcscFianel ustąni ?
BERLIN. 8. sierpnia. Infonnacye pism f r an­

cuskich podają, że kwestva ustąpienia prezy­
denta Rzeczypospolitej francuskiej Descfianela 
jest już w zasadzie rozslrzygnięta. Descbauel u- 
stąpi prawdopodobnie we wiześniu. W polity­
cznych kołach wymieniają jako jego naslępcę 
obecnego prezydenta ministrów Klillerunda, 
klórego na tę godność popiera były prezydent 
republiki, Poincare,

DepeSSe>
Z PAŃSTWA SILNEJ PIĘŚCI- Oncgdaj w Bu­

dapeszcie do kawiarni “ Klub*1 na rynku Leopolda 
wpadło około 10-ćiu mężczyźni i poczęli masakro­
wać obecnych gości. Dyrektor węg kasy oszcz 
A rpra Werebelego pchnięto nożen śimieitelnję w 
plecy, adwokata Gezy Varsanego zastrzelono; Ju­
liusza Kramera, urz. pryw. ciężko ranj.mo w gło- 
Wę. Po ucieczce gości napastnicy zbiegli.

Sąazą żf napad ten nie Dyl zemstą a e  raczej 
miał tio polityczny.

 ♦ --
SPRZEDAŻ SOLI W  DOWOLNYCH II O- 

SCI ACH. Celem "jnaoi Itwi :r j t  ludności zaopatrzenia 
się w  sól, upaważniony został P. U- Z. A. P. 
do sprzedaży dowolnej ilości soi P j Za wyzna­
czonym zon.t/gentem kupcom, wzg'ędnie »nstytu- 
cyom posiadającym środki pienjeżnę Sprzedaj so­
li emędzy ludność .nastąpi po cenacn oDOwiązu- 
jy m c .

2 *st. MCŁ red. i redaktor odpowiedzialny.: JAN SZLZYRŁK. ...___   j_ .J urukiieia A. tjtnrtmau* we Lwowie, UfęstuauA m.


